zy 
“+ 


Grudzi 


wiej będzie pochwalony Jezus brys 


Próba chłopskiej solidarności 


„Nasza ankieta w sprawie Chłopskiego Kartelu Zbożowo-Hodowlanego 


czytelnikom naszym przedloży-,za tem, aby poszkodowanego wsa- 


„liśmy pod uwagę w 
"ty Grudziądzkiej* projekt regula- 
minu Chłopskiego Kartelu Zbożo- 
wo-Hodowlanego. Projekt ten, jak 
ñas dochodzą wiadomości z róż- 
rych stron Polski, spodobał się o- 
gólnie, jednak dużo głosów wyra- 
ża obawę, że z powodu braku 
chłopskiej solidarności nie da się 
przeprowadzić w czyn i nie będzie 
mógi spełnić tego olbrzymiego, za- 
dania, jakie ma przed sobą, to jest 
dźwignięcia polskiej wsi z głębo- 
kiej nędzy i wprowadzenia w Pol- 
sce równowagi społecznej przez 
sprawiedliwy rozdział dochodów z 
gospodarki narodowej, bo dziś 
wszystkie dochody toną w kiesze- 
niach chciwych rekinów kartelów 
handlowych, przemysłowych i dy- 
gnitarzy z B.B.W.R. Pzzyslowie 
mówi, że nieodrazu Kraków zbudo- 
wano; ale musimy stwierdzić, że 
gdyby Krak nie rozpoczął go bu- 
dować, toby dotychczas Krakowa 


pie było. 41/7 
Tak samo jest z organizacją 
chiopskiej potęgi gospodarczej. — 
Musimy raz zacząć, a chociażbyś- 
my popełnili parę błędów, to nale- 
ży z nich wyciągnąć doświadcze- 
nia i iść dalej w kierunku obrony 
wsi przed |lichwiarskim wyzy- 
skiem. l 

Najważniejszym warunkiem po- 
wstania Kartelu Chłopskiego jest 
chłopska solidarność. 

Czy ona istnieje? 

Z radością stwierdzam, że tak. 


Pomijam masowe manifestacje, 
na których zbiera się nieraz po 
kilkadziesiąt tysięcy ludności, bo 
może ktoś zarzucić, że to tylko 


chwilowy słomiany zapał, nato- 
miast stwierdzam, że gdziekolwiek 
odwołano się poważnie do chłop- 
skiej solidarności, tam nastąpiła 
ona w całej pełni, jak np. w czasie 
zeszłorocznych strajków targo- 
wych. 

1 tu znowu ktoś zarzuci: Straj- 
ki targowe trwały tylko tydzień, 
a przy Chłopskim Kartelu trzeba 
będzie trwać miesiące i lata, a tu 
naciska egzekutor, a tu dzieci 
chcą mieć buty do szkoły. Otóż 
właśnie kartel na to istnieje, by 
egzekutor nie mógł zbyt mocno 
naciskać w czasie skrajnej nędzy, 
by lichwiarz nie mógł wykorzy- 
stać chłopskiej nędzy i kupować 
na licytacji za bezeen jego dorob- 
ku, by nie niszczono bezmyślnie 
rolniczych warsztatów pracy. 

A jeszcze jeden przykład. Po- 
set Stronnictwa Ludowego Popra- 
wa, widząc, że urzędnicy ubezpie- 
czeniowi na wypadek pożaru nie- 
tylko nie spieszą się z wypłace- 
niem odszkodowania, ale bardzo 
często śledzą przedewszystkiem 


Nr. 74 „Gaze-|dzić do kryminału, jako podejrza- 


nego o samospalenie się, założył w 
swojej wsi ołaczkowice „Ziwią- 
zek wzajemnej pomocy ogniowej”, 
oparty na tych samych prawnych 
podstawach, eo Chłopski Kartel 
Zbożowo-Hodowlany, i związek 
ten nietylko daje natychmiastową 
pomoc pieniężną pogorzelcom, ale 
daje bardzo wydatną pomoc w ro- 
bociźnie, tak że ludność uznała 
związek za tak dobroczynny, że 
nikt na terenie parafji ani razu'nie 


usunął się od wpłacenia składki na 
pogorzelea czy od dania robocizny, 
chociaż „Związek“ jako organiza” 
cja prywatna nie ma prawa do 
przeprowadzenia egzekucji. 
Podpisany jeszcze jako kleryk 
założył w roku 1908 w swojej wsi 
rodzinnej Odrzykoń p. Krosno „T'o 
warzystwo wzajemnej pomocy na 
wypadek ognia* i mimo to, że 
składki były o połowę niższe niż w 
ubezpieczalniach, wszystkie pie- 
niądze pozostały we wsi własno- 
ścią E bo urzędnicy i d- 


Sprawa sesji nadzwyczajnej 


Jak się dowiadujemy, prezydjum 
Stronnictwa Ludowego uczyniło 
już użytek z udzielonego: mu 
uchwałą klubu pełnomochictwa do 
załatwienia sprawy nadzwyczaj- 
nej sesji Sejmu i Senatu. Prezy- 
djum Klubu Ludowego postanowi- 
ło zwrócić się w tej sprawie do 
wszystkich klubów opozycyjnych 
z prośbą o poparcie wniosku, jaki 
zamierzają w najbliższej przyszło- 
ści wnieść do kancelarji Sejmu po- 
słowie ludowi. 

W kołach politycznych nie ma 
żadnej różnicy zdań co do tego, że 
rż be ee Klubu Ludowego zy- 


ską poparcie wszystkich polskich 
stronnictw opozycyjnych, a może 
także, że przyłączy się do niej, je- 
żeliby był do tego. wezwany Klub 
Ukraiński. Sesja odbyłaby się w 
końcu lipca. l r 

W związku z tą akcją klubu iu- 
dowego powstał w BBWR. bardzo 
duży popłoch, a gazety sanacyjne 
wołają, że w sprawie zaburzeń w 
Małopolsce nie potrzeba sejmu, 
ale sądu i przy tej okazji twier- 
dzą, że prokurator Śliwerski już 
przesłał do Warszawy wnioski o 
wydanie sądom siedmiu posłów lu- 
dowych. 


Poważny krok w utrwaleniu pokoju Wsch. Europy 


W poniedziałek podpisany został 
w Londynie przez przedstawicieli sze- 
regu państw, a mianowicie przez 
przedstawicieli Polski, Rosji sowiec- 
kiej, Łotwy, Estonji, Rumunji į Fur- 
cji, protokół ustalający co i kogo na- 
leży uważać pod określeniem napast- 
nika. 

Do układu tego mają jeszcze przy- 
stąpić Czechosłowacja, Jugosławja i 
Finlandja, 

Pomimo tego, że układ podpisany 
ma tyiso pewne znaczenie wiążące 
strony podpisujące do jednolitego ro- 
zumienia pojęcia napastnika to jed- 
nak posiada on poważne znaczenie w 
historji układania 


stosunków między państwami Euro- 
py. Fodpisanie protokółu wywoiało w 
Londynie wielkie wrażenie jako do- 
wód, że pomimo tylu nieudanych kon- 
ierencyj istnieje możliwość pracy nad 
utrwaleniem pokoju, jeśli zajmują się 
niemi dyplomacje szczerze do utrwa- 
lenia pokoju dążące. Stopniowe lecz 
wyraźne porządkowanie stosunków na 
wschodzie Europy  przeciwstawiane 
jest coraz głębszym sprzecznościom w 
jakich grzeźnie Zachód. 

Protokół podpisany jest również 
przeciwstawieniem „Paktu Ozterech“, 
który chce narzucić Europie dyktatu- 
rę państw przynależnych do „Paktu 


się pokojowych |Czterech*. 


O OEI ETC OO TY OE ZO O EEO 


SZWEDZKIE OKRĘTY WOJENNE W GDYNI 
W dniu 28 czerwca przybyły do Gdyni dwa pancerniki szwedzkie: 
V“ i „Drottning Victoria”, pozostające pod dowództwem admirałą Tamma. 
Na zdjęciu naszem widzimy okręty szwedzkie na redzie Gdyni. 


„Gustaw 


Upłata urszczona ryczałtem zgóry 


genci byli niepotrzebni, a Towa- 
rzystwo wypłaciło wszystkie po- 
żary. Przy pożarach pomoc sąsias 
dów była bardzo energiczna, be 
wszyscy odczuwali wspólnotę in- 
teresów, a członkowie Tow., do któ 
rego zapisali się wszyscy gospoda- 
rze, nawet ci, którzy czuli dużą 
niechęć do „klerykała”, widzieli, 
że solidarność chłopska potrafi 
dokonać wielkich rzeczy. Towa- 
rzystwo to, oparte na stałych, cho- 
ciaż bardzo małych składkach, 
musiano zlikwidować, na skutek u- 
stawy o przymusie ubezpieczenia 
w Państwowym Zakładzie Wza- 
jemnych Ubezpieczeń, 


Podałem te dwa przykłady, 
chłopskiej solidarności, która po- 
trafi wykonywać bardzo długą, 
ale celową współpracę — podałem 
przykłady z dwu różnych zakąt- 
ków Polski, aby wykazać, że orga- 
nizacja tej chłopskiej solidarności 
będzie możliwą i może stać się 
prawdziwą potęgą, ale musimy 
wziąć się do pracy. 


Wobec tego „Gazeta Grudz.* 
zwraca się do was, Kochani Czys 
telnicy, w imię dobrobytu waszego 
i przyszłych pokoleń chłopskich, 
abyście nie zlekceważyli ankiety, 
przesłanej wam w dzisiejszym nu+ 
merze. Niech w każdem Kole 
Stronnictwa Ludowego odbędzie 
się nad tą sprawą narada. Każde 
Koło z całej Polski powinno nam 
dać koniecznie odpowiedź. 7 każ- 
dej gminy odpowiedzi na ankiet 

w sprawie artelu Chłopskiego 
powinno się posyłać razem dla o- 
szczędzenia znaczków pocztowych 
w tych ciężkich czasach. Wzywa- 
my szczególnie Was, młodzi lu- 
owcy, a nasi czytelnicy, abyście 
poszli do tych gmin, do tych Kół, 
gdzie nie czytają „Gazety Gru- 
dziądzkiej", urządzili tam choćby, 
tyłko w gronie paru znajomych 
gospodarzy, naradę i nadesłali 
nam odpowiedź na ankietę i podpi- 
saną deklarację - gotowości przy- 
stąpienia do Kartelu Chłopskiego, 
a przez to spełnicie bardzo wielki 
czyn dla przyszłości ludu polskie- 
go i całej Polski. 


Ponieważ organizacja Kartelu 
Chłopskiego wymaga dokładnej 
znajomości obowiązujących prze- 
pisów i także znajomości rolnic- 
twa, przeto na pierwszego syndy- 
ka Kartelu Chłopskiego proponu- 
jemy posła ludowego adwokata 
dr. Kiernika, który w rządzie Wi- 
tosa był ministrem rolnictwa i po- 
trafił doskonale bronić interesów. 
drobnych rolników. 

„, Odpowiedzi na ankietę oczekus 
jemy w ciągu miesiąca lipca, gdyż 
w sierpniu chcemy przystąpić juź 
do formalnej organizacji Kartelu. 
, A więc w Imię Boże weźmijmy, 
się śmiało do organizacji potężne+ 
go dzieła, jakim stanie się Chłop- 
ski Kartel Zbożowo-Hodowlany. 
Ks. Józef Panaśe. 
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„GAZETA GRUVZIADZKA* 


Pierwsze skrzypce w polityce|lono wspólne i wiążące wszystkich 


europejskiej grają obecnie dwaj dy 
ktatorzy: Mussolini i Hitler. Pakt 
Czterech, do którego przyłączyła 
się Anglja i Francja jest właści- 
wie dziełem tych dwu dyktatorów, 
którzy ostrzą sobie zęby na ziemię 
swcich sąsiadów, a w pierwszym 
rzędzie Polski i Jugostawji 

Mimo bardzo energicznego pro- 
testu Polski i Małej Ententy na- 
sza wspólna sojuszniczka Francja 
przystąpiła również do tego ukła- 
du, który stał się parawanem dla 
zachłanności niemieckiej. Zachłan- 
ność ta w całej pelni pokazała 
swoje oblicze w czasie konferencji 
gostodarczej w Londyrie, gdy de- 
cegat niemiecki Hugenberg posta- 
wil żądanie nietylko zwrotu daw- 
nych niemieckich kolonji w Afry- 
ce, ale wprost żądał, w myś! pro- 
gramu Hitlera, oddania Niemenm 
na kolonizację obszarów w Euro- 
pie wschodniej, wskazując wyra- 
Źnie, że Niemcy dążą do zupełnego 
zniszczenia całej Polski, do kolo- 
bizacji najurodzajniejszych obsza- 
rów Rosji. 

Ta wileaa zachłanność oświe- 
ciła nareszcie najbardziej zakute 
uwiemieckiemi gadzinowemi marka- 
mi łby, a opinja francuska prawie 
jednomyślnie domaga się zupełnej 
likwidacji Paktu Czterech, który 
właśnie Francji może przynieść 
nieobliczone szkody. 

Bezczelne żądania niemieckie 
mają jeszcze jeden bardzo powa- 
żny 1 dodatni skutek, bo wszystkie 


państwa i narody zagrożone przez): 


zarłoczność Niemców porozumiały 
się ze sobą i to bez żadnego hałasu 
w. Londynie dla wyraźnego sfor- 
raułowania pojęcia napastnika. 
W układzie tym, który został pod- 
pisany w Londynie przed dwoma 
dniami wzięły udział Polska, Ru- 
munja, Sowiety, Państwa  bałty- 
ckje i Mała Ententa. Jest to potę- 
żny blok reprezentujący się nie 
mniej poważnie niż blok czterech 
mocarstw. 

W podpisanym protokole usta- 
AIN FE NAIT KOPIERT T X ETMELIDIR 


Sanacyjny wesołeK 
Kpi z polsKiego chłopa 


Nawet bebecki „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny“ zdobył się na 
tyle uczciwości, iż przyznał, że 
istotnym powodem rozruchów w 
Małopolsce środkowej jest ogólna 
i te skrajna nędza wsi, tudzież nad- 
użycie i nietakt egzekutorów i in- 
nych organów wykonawczych — 
me zdobył się jednak na to Sanoj- 
ca, dawny  wspólpracownik Sta- 
pińskiego, straszliwy radykał (pod 
rękę z ks. Radziwiłłem) i zajadły 
wróg Kościoła (pod rękę z księ- 
dzem ministrem Żongołłowiczem), 
który w swem sanacyjnym pismi- 
dle „Gospodarz polski* wypisuje 
brednie pod adresem prezesa W. 
Wirasa 1 chłopskich „szturiaówek* 
ze środkowej Małoposki. — Ten 
lusnjski wyjadacz „pamuły* załą- 
cza do swego piśmidła wspaniale 
wydaną ilustrowana broszurkę 3 
„kupnie ziemi”, gdzie zachęca 
chłopów, aby zaciągali nowe li- 
chwiarskie długi i kupowali zie- 
mię, bo to zapełni kieszenie obszar- 
nikom. — Pan Sanojca zapomina 
o tem, że nie tylko dawniej razem 
z p. Stapińskim obiecywał dać 
chłopom ziemię zadarmo, ale i dzi- 
siaj w swej szmacie to samo ple- 
cie, a równocześnie rozsyła obszar- 
nicze piśmidła. 


poszli las bielić... 


kontrahentów w stosunkach wza- 
jemnych pojęcie napastnika. Okre 
Ślenie to (brzmiące tak, jak — nie- 
co przeredagowana w pierwszem 
czytaniu przez Komisję Konfe- 
rencji Rozbrojeniowej — znana 
definicja komisarza ludowego Li- 
twinowa, poparta przez Polskę — 
mówi bardzo poprostu: napastni- 
kiem jest ten, kto siłą włazi do cu- 
dzego domu — wszystko jedno pod 
jakim pozorem i pod jaką nazwą. 

Protokół podpisany przez grj- 
pę państw geograficznie ze sobą 
związanych ma istotne znaczenie. 
Tam bowiem, gdzie nie lękano się 
napastnika niedwuznacznie okre- 
Ślić, tam widocznie i napewno 


ant czterech a londyński układ środkowej i wschodniej Europy 


wśród podpisujących niema agre- 
sywnych zamiarów. Tam więc po- 
kój jest rzeczywiście utrwalony. 
Wprawdzie od podpisania lon- 
dyskiego protokółu do stwierdze- 
nia dobrej woli szczególnie u So- 
wietów, które pod firmą II[ Mię- 
dzynarodówki prowadzą jednak 
do dnia dzisiejszego napastliwą 
robotę komunistyczną nawet we- 
wnątrz tych państw, z któremi 
niedawno zawarły układ o nie- 
agresji, czyli wzajemnem nieata- 
kowaniu się, a jednak ten protokół 
ma niezmierne znaczenie, bo sta- 
nowi pierwszą próbę przeciwsta- 
wienia się dyktaturze Czterech 
a i e ZU zorganizowanej si- 
y- i 
PETE D a h 


Amerykański Kapitalista 
działał na szkodę Polski 


Prawdziwą sensację światową 
stanowi aresztowanie jednego z 
głównych potentatów kapitali- 
stycznych Ameryki to jest Mor- 
gana. — Przy tej okazji wycho- 
dzący w Detroit „Dziennik Polski* 
pisze, że sprawa banku Morgana 
1 sprawa polska w Ameryce pozo- 
stają z sobą w ścisłym związku. 

Bank Morgana przyczynił się 
do tego, że znaczna część opinji 
publicznej w Ameryce wypowia- 
dała się do niedawna za ponow- 
nym rozbiorem Polski, tj. odcię- 
ciem od niej Pomorza. 


Gdy umarł sen. Morrow, prasa 
amerykańska powołując się na in- 
formacje niemieckie, pisała, że 
śmierć ta jest dla Niemiec wielką 
stratą, bo Morrow miał się ener- 
gicznie zająć sprawą odebrania 
Polsce Pomorza. W akcji tej miał 
mu pomagać b. ambasador w Pa- 
ryżu Edge. 


W banku Morgana jest zainte- 
resowany kapitał żydowski, który, 
jak widzimy,* stale do dziś dnia 
jest wrogo usposobiony dla Polski. 


Nr. 79. 


Ten nie wie, 
co to Kryzys 


Neżyce oszczędnościowe obcinają zło. 
tówki a nie tykają tysięcy. 


Oszczędnościowe nożyce, nie 
oszczędzają nawet kilkuzłotowych 
poborów wdów i sierot po pole- 
głych, natomiast nie mają odwagi 
zwrócić się tam gdzie możnaby. 
bardzo dużo obciąć i jeszcze zo- 
stałoby materji na magnacką del- 
ję. Do takich uprzywilejowanych 
należą przedewszystkiem dygnita- 
rze z BBWR., którzy tak głośno 
krzyczą, że społeczeństwo polskie 
musi przycisnąć pasa do ostat- 
nich granic. 

Na ostatniem posiedzeniu Ma- 
gistrat uchwalił emeryturę dla na- 
czelnego dyrektora tramwajów 
warszawskich, b. ministra kolei, 
inż. Kiihna. 

Dyrektor Kühn jest jedynym 
dyrektorem miejskim, którego po- 
bory w czasie redukcji nie uległy 
zmniejszeniu, gdyż był w tym 
czasie poza służbą miejską. Obec- 
nie p. dyr. Kiihn przechodząc od 
1 sierpnia w stan spoczynku, zwró- 
cił się o przyznanie sobie emery- 
tury. 

Magistrat wyznaczył emerytu: 
rę na podstawie owej nieobniżonej 
pensji dyrektorskiej w kwocie 
3.700 zł. miesięcznie. 
 CZERORSA2 IC VNT E OWADY SE TILT OWAK 
Patrz na te rzesze bezrobotnych! 

Twoja to wina! 
Boś kupował towar 
wagraniczny! 


Wielka powódź b woj. stanisłabobskiem i wołyńskiem 


Wskutek ostatnich deszczów w wo-|W Załuczu Dolnem zagrożonych jest 


jewództwie stanisławowskiem wezbra- 
ły znacznie rzeki. Najtragiczniejszą 
jest sytuacja na Huculszczyźnie, gdzie 
wezbrał Prut z dopływami i oba Cze- 
remosze, Wskutek podmycia filarów 
mostu między Delatynem a Zarze- 
czem, most uległ zniszczeniu, przez ©0 
komunikacja została przerwana. Rów= 
nież most łączący Delatyn z Dorą zo- 
stał poważnie uszkodzony. Wszystkie 
kładki i mosty mniejsze zostały przez 
wezbrane fale uniesione, 

W pow. Śniatyńskim woda na Pru- 
cie wezbrała o 165 em. ponad stan 
normalny, zalewając pola i ogrody. 


10 domów, wskutek wezbrania Czere- 
moszu. W Popielnikach woda zalała 
5 zagród. ` 

W pow. kosowskim wylały Biały i 
Czarny Czeremosz oraz wszystkie po- 
toki górskie. Na Rybnicy woda za- 
brała podpory mostu na drodze woje- 
wódzkiej między Sokołówką a Jawo- 
rowem. Komunikacja przerwana. W 
Uścieżykach woda zabrała most, prze- 
rywając komunikację z Jabłonicą, — 
Stan wody na Łomnicy, Świey, Czecz- 
wie, Mizuńce į Sukieli w pow  doliń- 
skim podniósł się znacznie, 

Na Świcy zabrała woda most łączą: 


ADJUTANCI JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI KRÓLA ANGLJI 
Książe Cennaught na inspekcji w. lndjach czyni przegląd oficerów - adju- 
tantów króla angielskiego, których mundury przypominają minione wieki 
Dziś jednak niema już głupich...| świetności Indji. Również i mundur angielskiego księcia Cennansht przy- 


pomina dawne czasy. 


cy drogę Werdzirz - Pacyków, wsku- 
tek czego komunikacja piesza į koło. 
wa odbywa się przez Wygodę. W po- 
wiatach żydaczowskim j stryjskim 
wezbrała rzeka Stryj, grożąc wyle- 
wem Na Dniestrze stan wody podniósł 
się o 2 metry. 

Stan wody na Bystrzycy nadwór: 
niańskiej pod Stanisławowem podniósł 
się o 3 mtr. Most na Wołczyńcn jest 
całkowicie zalany. Komunikacja ze 
Stanisławowem została w ciągu nocy 
przerwana. Filary mostu podmyła 
woda. W rejonie posterunku P. P. 
Knihinin - Kolonja zabrała woda 5 m. 
brzegu, zalewając pastwisko Uhorni- 
ekie poniżej mostu, W Oryszowcach 
woda urwała brzeg na około 15 m. — 
wdzierając się do wsi. W razie pono- 
wnego napływu wody wieś Opryszo- 
wce zostałaby zalana, Poważnie za- 
grożony jest most w Pacykowie na 
Bystrzycy sołotwińskiej od strony 
Krechowiec. 

Podobnież wielkie powodzie na- 
wiedziły i pow. sarneński i kosłopol- 
ski w woj. wołyńskiem. Oberwanie sie 
chmury na terenie gminy hberezeń- 
skiej pow. kostopolskiego i alewne 
deszcze, podniosły poziom rzeki o dwa 
metry. Z tego powodu zostały "szko- 
dzone groble i przerwana komunika- 
cja na drodze Sarny — Klesów i in- 
nych drogach. 

O wielkiej sile wylewu może świad- 
czyć fakt, że mała rzeka Lwa zozlała 
niedaleko wsi Ostniek gminy Klesów 
na przestrzeni 1 į pół kilometra, nisz- 
eząc chaty, stodoły i unosząc dobytek. 
Została zniszczona gospodarka rybna 
Brońskiego, który poniósł straty oko“ 
łe 100.000 zł. 

Po stronie sowieckiej deszcze wraz 
z gradobiciem dokonały również zua- 
cznych spustoszeń. W okolicy Olew- 
ska zniszczony zostal cały kolektyw 
wraz z 20 chatami ; zabudowaniami. 
W czasie powodzi zginęło 6 osób. Grad 
zniszczył cały zasiew, 


« 
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Oświadczenie Episkopatu Polski 


w sprawie niewłaściwego postępowania Komitetów uroczystościowych 
Od J. E. Ks. Biskupa Stanisława| Mszy t. zw. polowych, ściąga na Bisku- 


fukomskiego, Biskupa łomżyńskiego, 
i sekretarza Episkopatu Polski, otrzy- 
wmujemy pismo następującej treści: 
„W Polsce ilość uroczystości i ob- 
chodów rośnie z roku na rok. Nie by- 
łoby w tem jeszcze nie wielce złego, 
gdyby, o ile z tej okazji chodzi o akty 
religijne, komitety urządzające te 
obchody, porozumiewały się zawczasu 
z odpowiedniemi władzami kościelne- 
mu. Tymczasem, poza uproszeniem do 
protektoratu lub komitetu honorowe- 
go któregokolwiek z dostojników ko- 


pów odrazu zarzut 
lub nawet wrogiego 
Państwa, 
Wszystkiego tego możnaby unik- 
nąć. gdyby komitety uroczystościowe 
uprzednio z władzami  kościelnemi 
omawiały projekty tej części progra- 
mu którąby miała dotyczyć aktów re- 
ligijnych, a nie decydowały jedno- 
stronnie i następnie domagały się od 
władz kościelnych jedynie wykonanią 
swoich jednostronnych postanowień, 
Cóżby powiedziały władze administra- 


niepańistwowości 
nastawienia do 


ćcielnych, tego uprzedniego porozu-|0JJne lub wojskowe, gdyby biskupi 


mienia niema, lecz komitety samowol- 
nie postanawiają czag i sposób odpra- 
wiania nabożeństw i wymagają na- 
stępnie od Ks. Ks, Biskupów lub Pro- 
boszezów, aby się do ich postanowień 
zastosowali. Gdzie zaś ich żądania w, 
całej pełni spełnione być nie mogą, 
powstają gniewy, żale i krytyki władz 
kościelnych. Tak też było z okazji 
ostatnio obchodzonego „Dnia Morza“, 
Komitet urządzający, nie zważając na 
to, że dzień 29 czerwca jest jednem z 
najwiękezych świąt Kościoła katolie- 
kiego na cześć Apostołów św. Piotra 
i Pawła, zadeklarował, że o godz, 10-ej 
a więc w czasie, w którym zazwyczaj 
odbywają sie główne nabożeństwa, 
mają się odbyć we wszystkich kościo- 
łach uroczyste nabożeństwa na inten- 
cję dalszego rozwoju potegi Rzeczy- 
pospelitej Polskiej na morzu, że ma 
być uwzględniony w kazaniach cel i 
znaczenie „Święta Morza“, bicie w 
dzwony, święcenie wody itd. 


Wykonanie tego „dekretu* usunęło- 
by zupełnie w cień właściwy charak- 
ter święta kościelnego św. Apostołów, 
a w jego miejsce wysunęłoby „Święto 
Morza“, a więc obchód, jakkolwiek do- 
niosły, jednak Świecki, który nie mo- 
że dominować w kościele nad uroczy- 
stością religijną. Nadto  proboszezo- 
wie są obowiązani w tym dnin ofiaro- 
wać Mszę św. za swoich parafjan. 


Komitety lokalne atoli posunęły się 
jeszcze dalej, domagając się „Mszy 
polowych“, co do których istnieje de- 
kret św. Kongregacji Sakramentów 
z r. 1924, zabraniający Ordynarjuszom 
udzielania zezwolenia na Msze poza 
świątynią z okazji tylko wspomnień 
świeckich lub uroczystości o charakte- 
rze politycznym, 

Odmówienie zaś na tej 


Ogień Śbiętojański 

Skąpy i wyniosły właściciel zagro- 
dy, zwanej QCzerwonymdworem, Za- 
ściański wyrzucił znowu brutalnie 
dwóch nieszczęśliwych ze swego do- 
mu. Pierwszym był stary wynędz- 
niały żebrak. Zaściański wszedł do 
kuchni w chwili gdy służąca podawała 
żebrakowi garnuszek mleka i kawa- 
łek czarnego chleba. Wściekły ze 
złości wydarł jej garnuszek z ręki i 
zapytał hardym tonem, jakiem pra- 
wem rozdaje żebrakom własność swego 
pana. Tego jeszcze potrzeba! Przy- 
zuwyczajać tę bandę złodziejską do le- 
uistwa i obżarstwa! 

Stary żebrak odszedł pochylsuy, 
lecz w oczach zabłysł mu dziki płomyk 
złości i zemsty. Nie należał do naj- 
lepszych, lecz był stary, zmizerowany 
i bardzo głodny; ten mały dar *aspo- 
koiłby go na kilka godzin. Syty wła- 
Ściciel zagrody nie mógł tego %rozu- 
mieć. 

Drugim, którego Zaściański odda- 
ił, był pracowity i młody ehłopiee, 
który przyszedł prosić o rękę Dory, 
córki jedynaczki Zaściańskiego Oj- 
ejec roześmiał się mu prosto w twarz, 


łek roli i jedną krowę. 
— Jesteś głupcem — mówił do nie- 
go Zaściański, — i w dodatku bezezel- 


bez porozumienia się z niemi zadecy- 


dowali zarządzenia, jakie miałyby one 
wydać, lub sposób ich udziału w pu- 
blicznych uroczystościach koście!nych 
i następnie wymagały od nich ścisłe- 
go zastosowania się do decyzji władz 
kościelnych? 

W niniejszym przypadku tego po- 
rozumienia między komitetem „Dnia 
Morza* a Episkopatem nie było, dla- 
tego przeprowadzenie programu co do 
aktów religijnych, nie wszędzie i nie 
we wszystkich punktach byłe możli- 
we, 

W przyszłości to uprzednie porozu- 
mienie powinno zawsze mieć miejsce.“ 


(Ksp.) 


D CZY YE ZEE E A ROOTA E S EE TEEN TS EREE EES TJ 


PLAŻA W CIENIU DRAPACZY NIEBA. 
Panujące obecnie w. Ameryce silne upały ożywiły niezmiernie życie ką- 
pielowe. W Chicago plaża miejska, znajdująca się w bezpośrednim sąsiedz- 
twie gigantycznych drapaczy nieba cieszy się b. wielkiem , powodzeniem. 


Urzędowa ocena 


W podanem do prasy przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego sprawo- 
zdaniu o stanie życia gospodar- 
czego za maj — czytamy taki u- 
stęp, dotyczący rolnictwa: 

„Poprawa cen zbóż na rynkach 
światowych nie wywarła wpływu 
na ceny ziemiopłodów w Polsce, 


podstawie które po zwyżce w poprzednim o- 


dlatego, że posiadał tylko mały kawa- 


nym! Staraj się o równą sobie! Moją 
służącą możesz dostać, lecz mej córki 
nigdy! 

To szydercze i wyniosłe zachowa- 
nie się Zaściańskiego, wyprowadziło, 
uprzejmego młodzieńca, z równowagi. 
Kochał Dore pierwszym, gorącym, 
mtłodzieńczym pórywem swego serca 
i poślubiłby ją bez pretensji do Czer- 
wonegodworu. 

— Czy pan zezwoli lub nie! — za- 
wołał oburzony, — a jednak dziś w 
noo Świętojańską przeskoczę z Dorą 
przez ogień, a wówczas Dora musi z0- 
stać moją żoną! 

— Już odejdź! odpowiedział mu 
Zaściański zimno, — Postaram :ię, że 
Dorci dziś na świętojańskiej sobótce 
nie znajdziesz. 

Młodzieniec odszedł z zwiesżoną 
głową. Wiedział teraz, że o ile jakiś 
eud się nie stanie, Dora do niego nigdy 
należeć nie będzie. Dora, która w 
kuchni podsłuchiwała, zakryła twarz 
fartuchem i gorzko zapłakała. Matka 
jej, łagodna i cicha matrona, widząc 


to, bardzo się zasmuciła, gdyż wie- 


kresie ponownie się obniżyły, mi- 
mo okresu przednówkowego. Po- 
nieważ jednocześnie warunki zby- 
tu artykułów hodowli nie doznały 
większych zmian, położenie finan- 
sowe rolnictwa, wobec wzrostu je- 
ko potrzeb w okresie wiosennym, 
yio dość trudne.“ 

dość trudne! 


SŘ o nn, 


Istotnie.... 


działa, że w oczach jej męża nie nie- 
ma prawa i wartości, jak tylko mają- 
tek i pieniądze. Napewno jej wesoła 
Dora, będzie kiedyś smutną i powoli 
konającą kobietą w domu niekochane- 
go męża, którego jej ojciec przezna- 
czy. 

Wieczorem nie pozwolił jej ojciec 
pójść na sobótki. Zamknął ją w ko- 
morze, która znajdowała się na, stry- 
chu domu. Zaściański uważał to jako 
najlepsze lekarstwo dla natrętnego 
zięcia i na uporczywe zachcianki 
córki. Niech ten dziad zgóry : woje 
uadziejs pogrzebie, 

Wara mu od Dory, córki zamoż- 
nego kmiecia, 

Dora stała długo przy oknie i wsłu- 
chiwała się w szum i szelesty wonnej, 
parrej nocy czerwcowej. Zdalą docho- 
dziły śŚmiechy i radosne okrzyki 
dziewcząt i chłopców, biegających i 
tańczących wokół zapalonego oguia 
świętojańskiego. Zmęczona smutkiem 
i tęskrotą położyła się do łóżka. Za- 
lewając się łzami zasnęła, 

Zaściański wraz z żoną również za- 
snel: spokojnym i twardym snam, po 
wyczerpującej pracy dnia. Służąca 1 
parobek poszli do ognia, jak wszyscy 
młodzi ze wsi. Wieś spoczywała cicho, 
jakby wymarła 


<LL—L>o>L>.o.,2)-Qvvvv<ZZ Z Z w, 


Nie żałuj 30 groszy 
na znaczek pocztowy 
inadeślij wypełnioną 
ankietę i deKlarację 
do Redakcji „Gazety 


Grudziądzkiej". 
GEAR MOGET ZO ZZZNY ZE ADA 1012 i CG ODL SOBDO 


Zadłużenie rolnictwa 


Min. skarbu dokonał obliczenie 
zadłużenia rolnictwa w Polsce na 
dzień 1 października 1932 r. Przed: 
stawia się ono w sposób następu: 
jący: 

1. Zadłużenie długoterminowe 
rolnictwa wynosi 2 miljardy 544 
miljonów zł.; z tego 700 miljonów 
złotych przypada na długotermi: 
nowe w bankach państwowych wy 
zaś są to pożyczki, zaciągnięte w, 
bankach, Kasach, Towarzystwach 
itp.; samo zadłużenie długotermi- 
nowe w bankach pastwowych wys 
nosi 1 miljard 169 miljonów zł, 

2. Zadłużenie krótkoterminowe 
rolnictwa wynosi 1 miljard 725 mi- 
ljonów zł., z tego na pożyczki tos 


|warowe przypada 800 miij. zł. 


3. Zaległe podatki i świadcze- 
nia, obciążające rolnictwo, wyno- 
szą 354 miljonów zł.; z tego zalegie 
podatki państwowe wynoszą 146 
miljonów zł., samorządowe — 75 
miljonów zł, składki ubezpiecze- 
niowe — 135 miljonów zł. 

Ogólne więc zadłużenie rolnic-> 
twa w Polsce wynosi 4 miijardy 
622 miljonów zł.; same zaś procen- 
ty, które rolnictwo musi opłacać 
od powyższych długów, wynoszą 
około 500 miłjonów zł. 

Liczby powyższe mówią same 
za siebie i wiele do nich dodawać 
nie trzeba. Jeżeli rolnietwo musi 
opłacać samych procentów 500 mi- 
ljonów zł. rocznie, to po dodaniu 
rat i bieżących ciężarów cóż 
jeszcze pozostaje rolnictwu na o- 
pędzenie codziennych potrzeb tak 
w gospodarstwie, jak 1 w domo» 
stwie? 
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Dolar nadal zniżkuje 


Kurs dolara nadal ulega zniżce, 
W diia 3 bm. na giełdach pienięż- 
rych notowano dolara po kursie 
6.67 do 6.10 zł. 

Od czasu ruszenia się kursu do- 
lara wartość jego spadła z 8.90 zl. 
do 6.70 zł. czyli że o 2.20 zł. (25%). 


| KA 


Godzinę przed północą wyszedł 
stary żebrak z żyta i bezszelestnie po- 
wlókł się wiejską drogą ku zagrodzie 
Zaściańskiego. 'Nadsłuchiwał przy 
płocie. Nie się nie ruszyło, Zaścianń- 
skj z chciwości nawet psa nie trzymał, 
więc mógł niespostrzeżenie dostać się 
do stodoły. Stary uśmiechnął się zło- 
śliwie. Na jego twarzy malowała się 
nienawiść i szyderstwo. Poczekaj 
hardy kmieciu, zapłacę ci za twoją 
chciwość! Szeptał do siebie i pobiegł 
przez podwórze, niesiony radością, że 
zdobył przewagę nad wyniosłym, bez. 
duszrym gazdą. 

W szopie, połączonej dachem z do- 


mem mieszkalnym i stodołą, rzucił 
podpalony wiecheć słomy. Ogień 
szerzył się bardzo prędko. W szopie 
leżało jeszcze zeszłoroczne siano i sąg 


suchego drzewa. Żebrak pobiegł preg- 
ko do chlewu i spuścił z łańcuchów, 
bydło, bo mu było żal, że miało cier- 
pić za winy swego pana. Następnie 
zniknął z zagrody jak cień, 
Parobczak Pokojski, kierując swe 
tęskne spojrzenie w kierunku zagro- 
dy. w której mieszkała Dora, zauwa. 
żył naraz łunę Światła, unoszącą się 
nad zagrodą. Kilka chwil później po- 


(Dokończenie na str. następnej.) 
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Przygotowania do wyborów 
w samorządach 


Minister spraw wewnętrznych |komisyj wyborczych 


kończy prace nad pierwszemi roz- 
'porządzeniami wykonawczemi do 
nowej ustawy samorządowej, 


wchodzącej w życie z dniem 13-go 


lipca. 

Rozporządzenia te dotyczą spo- 
sobu przeprowadzenia wyborów 
do ciał samorządowych. W. najbliż- 
szych dniach ukaże się 8 rozporzą- 
dzeń o regulaminach wyborczych, 


które przystosowane są do odręb- 


= 


ności samorządów na poszczegól- 
nych ziemiach polskich. 

Rozporządzenia określą sposób 

powoływania komisyj wyborczych 
do rad miejskich, gminych i po- 
wiatowych. Przewidziane będą 
kary za uchylanie się od prac ko- 
misyj wyborczych, w których u- 
dział jest obowiązkowy, zaś praca 
honorową. 

Szczegółowe przepisy określą 
podział miast, których liczba 
mieszkańców przekracza 5000, na 
okręgi wyborcze. Termin głosowa- 
nia przy wyborach do samorządów 
miejskich przewidują regulaminy 
na dni niedzielne lub świąteczne. 
Opracowywanie spisów wyborców 
i podział na okręgi odbywać się ma 
na podstawie ostatniego powszech- 
nego spisu ludności. 

Nowe przepisy zawierają po- 
stanowienia o zaskarżeniu uchwał 
e OO 


Zapisz się na członka Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa 
Składka miesięczna 50 gr. 


Wielka Katastrofa 
Kolejowa pod Lwowem 


Na stacji Brzuchowice pod Lwo- 
wem wydarzyła się wiełka katastrofa 
kolejowa. Oto na stojące na dworcu 
cztery osobowe wagony kolejowe za- 
pełnione ludźmi, wpadł całym pędem 
parowóz, Cześć wagonu pierwszego 
została strzaskana. 14 osób z pośród 
pasażerów zostało rannych. 

Na miejsce katastrofy wyjechała 
natychmiast ze Lwowa kolumna ra- 
tunkowa, która przystąpiła do prace 
ratunkowych. Przerwa w ruchu ko- 
lejowym trwałą kilka godzin. 


(Dokończenie z poprzedniej strony) 
częły unosić się gęste kłęby dymu i ję- 
zyki płoinieni. 

Na chwilę zaniemówił, potem krzyk- 
nął jak oszalały: — Ogień! ogień! We 
wsi się pali! — I popędził co tchu la- 
sem i polami do wsi. 

Biegł z oczami utkwionemi w. za- 
grodę Zaściańskiego i dlatego tlisko 
Czerwonegodworu potknął się o ka- 
mień i upadł ciężko tracąc przytom- 
ność, 

Wszyscy inni biegli dalej, zosta- 
wiając go własnemu losowi, by rato- 
wać to, co jeszcze było całe. Lecz nie- 
wiele już tam było do ratowania. Sto- 
dola i dom, paliły się jasnym piomie- 
niem. W tej chwili wypadł z domu 
właściciel zagrody a za nim pół ubra- 
na żona. Obydwoje zaspani przecie- 
rali sobie oczy, nie wiedząc co sle 
stało, 

Gospodarz pobiegł najpierw do 
chlewu. Chciał ratować bydło. Lecz 
nie tak łatwo wydostać zwierzęta, wy- 
straszone płomieniami i blaskiem 
światła. Zaściański zabrał się do pra- 
ty jak młodzik; tu chodziło przecież o 
jego majątek! Oszczędzał na każdym 
kroku, więc i bydła nie zabezpieczył 
od ognia. 

W tej chaotycznej pracy przerwał 
mu krzyk jego żony, która w bezgra- 
nicznej rozpaczy 'wymieniała imię 


protestów 


i zgłaszaniu 
przeciwko wyborom.|go Urzędu Statystycznego 
Protesty kierowane będą z gmin|głównych produktów 


Spadek cen pl 


odów rolnych 


w porównaniu z 1927 r. 


Na podstawie obliczeń Glowne- 
tey 
roln;ych w 


wiejskich i miast mniejszych do Biniu i maju br. w porównaniu 


starostów, 
do wojewodów, 


ministerstwa spraw wewnętrznych| wiają 


z miast wydzielonych|z cenami tychże produktów z cza- 


Dalsze aresztowania rekinów śląskich 


Znowu 4 dyrektorów w więzieniu 


Na skutek decyzji prokuratora 
sądu okręgowego w o 
aresztowano w poniedziałek, 3 bm., 
ponorenia o dyrektora kopalń i 

ut ks. Donnermarcka, inżyniera 
Vogta, naczelnego dyrektora tech- 
nicznego tychże kopalń inżyniera 
Brunona Burka, inspektora ko- 
alni „Donnersmarek* inżyniera 

faksa Bresslera, oraz inspektora 
kopalnianego szybu „Blücher“ w 
Boguszowicach p. T'eubera. 
Aresztowanie tych czterech wy- 
sokich ;dgnitarzy przemysłu ślą- 
skiego wywołało na Śląsku wiel- 


LOT NA ,„ 


kie wrażenie. Choć raz pokarana 
została samowola tych dygnitarzy 
kartelowych, którzy, zarabiając po 
kilkadziesiąt i kilkaset nieraz ty- 
sięcy złotych miesięcznie, dowol- 
nie i samowolnie redukowali licz- 
by pracujących górników, zamy- 
kając kopalnie, 

Aresztowanie tych rekinów na- 
stąpiło właśnie z powodu samo- 
wolnego i bez należnych przyczyn 
zamykania przez nich kopalń i hut 
i pozbawienia tysięcy ludzi pracy 
i chleba, , 


Angielska eskadra lotnicza ćwiczy się latać na odwróconych aparatach 
odwróconych przed wielkiemi zawodami w. Henden. 
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swej córki, 

Dora stała w otwartem oknie ko- 
mory, w szczycie domu i wołała o po- 
moc. Lecz nikt jej zrozumieć nie mógł. 
Zgiełk, ryk bydła, trzask palących 
się belek i rozpaczliwy krzyk matki — 


ona jest zamknięta! — zagłuszyły 
wszystko. 
— Tak, — wykrztusił Zaściański i 


puścił krowę, którą wyciągał z chlewu. 
Uczynił kilka kroków ku  schodom 
domu, lecz cofnął się wystraszony. — 
Schody!! — Twarz jego wykrzywiła 
się z przerażenia i strachu, skamte- 
niał i zaniemówił. Zestarzał się w 
kilku sekundach. Jego dumna i twar- 
da twarz, zmieniła się i została ubogą 
i małą w wyrazie. 

Wszyscy pobiegli za nim i widzieli, 
że całe schody stoją w płomieniach a 
nad nimi sterczą palące się belki, któ- 
re każdej chwili mogą spaść. Córka 
jego zeszłaby napewno już dawno, lecz 
drzwi do jej komory były zamknięte. 
Kto odważy się pójść i wyważyć 
drzwi? Przecież schody mogą każdej 
chwili spłonąć. Któż odważy się na- 
razić własne życie? 

— Drabinę, prędko! ktoś krzyknął. 
Zejdzie drabiną! — Pobiegli po drabi- 
nę. Lecz w tym czasie może cały dom 
się zawalić, 


W ostatniej chwili znalazł się Po- [skraju łąki. 


kcjski, 


a 


brany tłum, pobiegł w ogień. Roz- 
paczliwe krzyki matki przywróciły 
mu przytomność. Zrozumiał o eo cho- 
dzi. Chwycił mokre płótno, które bie- 
lilo się na murawie, narzucił sobie na 
głowę i pobiegł schodami do góry. 
U góry rzucił się nieludzką wprost si- 
łą swej miłości i rozpaczy, na zam- 
knięte drzwi, aż złamały się. *Jpadł 
razem z drzwiami. Podniósł się pred- 
ko i pobiegł przez dym i ciemność do 
swej ukochanej, która milcząco, pół- 
żywa, zwieszała się przez okno. Okrył 
ją sztuką mokrego srebrnego płótna, 
uchwycił w ramiona i przeniósł przez 
ogień, przez spadające belki, łamiące 
się schody, na podwórze. 

Twarz przycisnął do mokrego prze- 
ścieradła, lecz włosy chwycił płomień. 
Ręce i stopy miał poparzone, 

Wzdychając ciężko wyszedł jak 
płonące widmo z objętego pożogą do- 
mu. Wiele rąk chwyciło go i zaczęło 
na nim gasić płomienie. Dora byla 
nietknięta. W tej chwili załamał się 
dach, a deszcz iskier spadł na podwó- 
rze, 

Wszyscy skamienieli ze strachu, 
Gdyby chwileczkę tylko został w pło- 
nącym domu, zostaliby pogrzebani 
oboje pod gruzami domu. 

Teraz spoczywali bezpiecznie na 
Dorze nie się nie stalo! 


Torując sobie drogę przez ze- IByła tylko trochę bledsza i drżała z! ski, 


wskaźnik cen poszczególnych pro 
dustów rolnych dla 1927 roku 
przyjmiemy za 100, to w no? 
kwietniu i maju br. ceny te kształ- 


towaly się znacznie poniżej poło- 
z Warszawy do|sów przedkryzysowych . przedsta: |wy tych ` wskaźników, a miano- 
się następująco: , Jeżeli|j wicie: 


Wskaźniki 1927 = 100,0 


Artykuły kwiecień maj 
pszenica 58,8 60,1 
Żyto 41,9 40,9 
jęczmień na kaszę 39,6 33,0 
owies 37,0 34,4 
ziemniaki jadalne 32,4 30,0 
siano łąkowe 64,7 61,1 
wieprz żywej wagi 417 42,1 
koń roboczy 39,4 38,0 
krowa dojna 32,8 32,8 


Rozpiętość pomiędzy najwyż- 
szemi i najniższemi cenami w po- 
szczególnych powiatach w miesią- 
cach kwietniu i maju była bardzo 
mocna, dochodząc w niektórych 
wypadkach (siano) do 300 proc. 


Ujęcie 


świętokradcy 


W ub. czwartek ujęty został w 
Warszawie Stanisław Iwaszewski, po- 
szukiwany od Wielkiej Nocy uczest- 
nik zamachu Świętokradczego na Ko- 
ściół Najśw. Panny Marji. 


Włamanie świętokradcze do Ko. 
ścioła N. M. P. wydarzyło się, jak o 
tem w swoim czasie donosiliśmy — w, 
drngi dzień świąt Wielkiej Nocy, — 
Świętokradey  zrabowali niezwykle 
cenną monstrancję. W ciągu kilku- 
nastu dni po dokonaniu kradzieży w 
rozmaitych punktach miasta znajdo- 
wano później rozmaite części tej mone 
strancji, której złoczyńcy nie mogli 
się widać pozbyć. 

Jednego ze sprawców ujeto, Iwa- 
szewski zaś zbiegł. Jak się obecnie 
okazuje, przebywał on przez dłuższy 
czas we Lwowie i jego okolicach. 


Ujęto go ostatnio w czasie usiłowa- 
nia dokonania kradzieży z włamaniem 
w sklepie Ludwika Rondio w Wilano- 
wie. Przeprowadzony do urzędu śled- 
czego. Iwaszewski, przyznał się do 
zbrodni świętokradztwa. 


przerażenia. Uklękła koło ukochane- 
go i smarowała niesolonem masłem 
jego spalone ręce i stopy. Nio do sie- 
bie nie mówili, lecz spojrzenia, które 
zamieniali były wymowniejsze niż 
najwyszukańsze słowa, 

Należymy już do siebie! Żadna 
siła w Świecie nas rozłączyć nie zdo- 
ła! — à 

W międzyczasie zawalił się cały 
dom. Sąsiedzi pognali bydło do swych 
stajni, dając tymczasowe schronienie. 
Właściciel zagrody siedział zamyślony, 
siwy, wprost nieprzytomny, koło 
swej żony, która raz po raz wznosiła 
oczy ku niebu i dziękowała Bogu za 
ocalenie dziecka. 

Dopiero świtający ranek okazał co 
peżar uczynił z tej wspaniałej zagro- 
dy. 

Zaściański zdawał się nic nie wi- 
dzieć. Spoglądał smutnem, nieprzy- 
tomnem spojrzeniem na zgliszcza — i 
widział zawsze jeszcze swoje dziecko, 
wychylające się rozpaczliwie z okna i 
wołające o ratunek. On sam zamknął 
swoją córkę w komorze, on sam „ara- 
zil się na śmierć, Zarozumiałość i py- 
cha zginęły. Żono, rzekł nagle vicho, 
jakby ze strachu przed czemś niepoję- 
tem, wielkiem — Pokojski miał rację, 
będę musiał mu dać Dorę — ci łwoje 
przeszli przez wielki ogień świetojań- 
Tłum, m. w. 


* 
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Na podane poniżej zapytania należy w odpowiednich rubrykach dać odpowiedzi zwieżźle, jasno i rzeczowo. Odpowiedzi 
te posłużą nam do dalszych prac przy organizowaniu Kartelu Chłopskiego Zbożowo-Hodowlanego. 

Po wypełnieniu ankiety i deklaracji całą tę stronę należy przesłać pocztą pod adresem Redakcji „Gazety Grudziądzkiej* 
Grudziądz=Tuszewo. 


y Odnośnie kartelu. 

1) Jak przyjęty został przez 
mieszkańców tamtejszej wsi 
projekt utworzenia kartelu 
chłopskiego? 


2) Jakie argumenty wysuwano 
za kartelem chłopskim? 


NN NL, o2>-„>„>ooLL-->--->--- c A CP 


| 2) Jakie argumenty wysuwano 
przeciwko kartelowi? 


4) Na jakiem zebraniu i kiedy 5) Czy mieszkańcy tamt. wsi 
omawiano sprawę kartelu godzą się na utworzenie kar- 
chlopskiego? telu zbożowo-hodowlanego? 

w. 7) Czy wiadomość o projekcie u- 

6) Ilu gospodarzy we wsi jest tworzenia kartelu odbiła się na 
przeciwnych kartelowi a ile za cenach płodów rolnych w tam- 
kartelem? tejszej okolicy, czy nie? 


8) Czy istnieje pewność, że człon- 
kowie kartelu wypełnią przy- 
jęte na siebie zobowiązania? 


Odnośnie regulaminu kartelu? 

1) Jakie należałoby dodać jeszcze 
iini do § 2 projektu regu- 
aminu? 

2) Co należałoby zmienić w § 2 | 
projektu regulaminu? 


3) Jak wyobraża sobie podpisa- 
ny organizację zbytu produk- 
tów rolnych? 
nnn a G S 
4) Czy istnieje w tamt. miejsco- 
wości jakaś spółdzielnia rolni: 
czo-handlowa? 
Á a o o z O 
ö Jak odnosi się do niej tamtej- | 
szą ludność? X 
—=—_—— == nz a a e 


6) Czy istnieje w tamt. miejsco- 
wości uprawa roślin przemy- 


słowych? 
D l I 
Deklarację umieszezoną obok po e K a r a C J a 
wpisaniu nazwy wsi, powiatu i woje- 
*óćztwa, oraz po wpisaniu daty, na- My niżej podpisani, inieszkańcy wsi . . . «e « » « a „ powiatu . . « » 4 « » » » > 


jeży zaopatrzyć w podpisy wszystkich 

tych, którzy godzą się na tworzenie | woj, . . . . . e . «. . . . , zgłaszamy swoje przystąpienić doChłopskiego Kartelu Zbożowo-Ho- 
Siły Chłopskiej w organizacji kartelu d i n £ A : M z . 
Zbożowo - Hodowlanego. Jeżeli miej. | dowłanego i zobowiązujemy się do podporządkowania wszelkim przepisom i wskazaniom regulaminu 


sca na podpisy okaże się mało, do koń- | Chłopskiego Kartelu Zbożowo-Hodowlanego, który ustalony będzie przez Radę Kartelową 


ca deklaracji należy przykleić arkusz _ Jednocześnie udzielamy pełnomoenietwa p. d-rowi Władysławowi Kiernikowi, zamieszkalemu w 
białego papieru i na nim umieszczać | Warszawie, do prowadzenia w naszem imieniu wszelkich spraw, dotyczących organizacji i prowadze- 
w dalszym ciągu podpisy. nia Chłopskiego Kartelu Zbożowo-Hodowlanego. ies" i 

Podpisy wszystkie muszą być wła- 
suOręczne, Po wypełnieniu rubryk AY A dnia. 1933 r 


ankiety, oazr podpisaniu deklaracji, 

jedno i drugie razem należy przesłać 

istownie do naszej redakcji, Podpisy: 
Nie żałujcie 30 gr. na znaczek pocz- 

towy, bo tu rozchodzi się o rzecz waż- 

ną i wielką, o to czy potrafi się rolnik 

wyswobodzić z niewoli nędzy i niedo- 

statku. 


(miejscowość) : (data) 
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7) Jak wyobraza sobie podpisa- 4 
ny organizację kartelu zbo- 
ŻOWO - hodowikasgo (związki 
gminne, powiatowe, woje- "mge 
wódzkie i naczelne) ? 


8) Czy bojkot towarzyski jest w 
stanie zapobiec łamaniu soli- 
darności kartelowej w tamtej- 
szej wsi? 


9) Co myśli podpisany o karach 


umownych za przekroczenia, 
dotyczące samowolnego zniża- y 
nia cen? 


> 

10) Co należałoby zmienić a co do- 

dać w $ 3 projektu regularmi- 
nu? 


NN noś WN OOOO O 
NN 


11) Co podpisany sądzi o skład- 
kach na organizację kartelo- 
wą, ich wysokości i podziale? 


12) Czy podpisani godzą się, by, 
syndykiem kartelu byt dr. 
Kiernik? 

= 14 24 ZG "RE PAŹ x a nn, 

13) Co należałoby zmienić, eo do- 
dać a co odjąć w $ 5 projektu 
regulaminu (członkowie kar- 


14) Co mówią inni mieszkańcy wsi 
odnośnie ustalenia” przydziału $- 
kontyngentu produkcji gmin- 
nej? 


NN III A W nn, 
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15) Co podpisany sądzi o sądzie 
Kartelu Chłopskiego i jego u- 
prawnieniach ? 


16) Co należałoby jeszcze ująć pa- 
ragrafami  regalatniiia kar- 


telu? 


Odnośnie spraw iokalnych? 

1) Kto w tamtejszej wsi i gminie 
nadawałby się na stanowisko 
kicrownieze organizacji kar- 


tciu? 

2) Kogo podpisany uważa zau naj- 3) Kogo podpisany wysuwa na 
odpowiedniejszego na kierow- członków tymczasowego Dy- 
nika organizacji kartelowej w rektorjatu Kartełu? 
powiecie? 

4) Kto w tamtejszej okolicy zaj- 5) Kto w tamtejszej okolicy zaj- Y 
muje się handlem (skupem) £ muje się handlem (skupem) 
zboża? nabiału? 

6) Ile płacono za 100 kg 7) Ile płacono za dobrą krowę 
we wrześniu 1932: obecnie: dojną: 4 
żyta zł. zł. we wrześniu 1932: zł, obecnie: 
owsa aż sd 
pszenicy LĄ * za dobrego konia roboczego: ? 
jęczmienia D » we wrześniu 1932: ' zł. obecnie: 
nierogacizny s 7 
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Wiadomości bieżące 


„ 


Sobote, 9 lipca 19383 r. 


f 
Sobota: Elźbiety kr. Wsehód sł. 3.24; 
zach. 7,57. Wsch. księż. 21,26; z. 4,25. 
Niedziela: Zenona m. Wschód sł. 3,25; 
| zach. 7,56. Wsch. księż. 21,46; z. 5,59, 
f Poniedziałek: 7 Braci Śp. W. sł. 3,26; 
zach. 1,55. Wsch. księż. 22,01; z. 7,28. 


-Uczucie przepełnienia, nieprawidło- 
wą fermentację w. jelitach, uczucie 
pełności i wzdęcia w wątrobie, zastoi- 
ne żółci, bóle w bokach, ucisk w pier- 
siach i bicie serca usuwa użycie natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa, zmniejszając zbytnie przekrwie- 
nie mózgu, ucisk w, oczach, sercu i 
płucach. Zalecana przez lekarzy. 
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% DZISIEJSZY NUMER „GAZE. 
EY“ wydajemy w. objętości 8 stron. 


STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 5 lipca 1933, 


Kraków minus 264; Zawichost plus 
1,54; Warszawa plus 1,20; Płock plus 
0,72; Toruń plus 0,80; Fordon plus 0.78; 
Chełmno plus 0,69; Grudziądz plus 
0,86; Korzeniowo plus 1,01; Montawa 
plus 0,36; Piekło plus 0,28; Tczew plus 
0,16; Einlage plus 2,34; Schiewenhorst 
plus 2,56. 


(gojewództwa centralne. 
CKB. t A a 


ŚWIĘTOKRADZTWO W KO- 
ŚCIELE W KIELCACH. 


Zuchwałego śŚwiętokradztwa doko- 
nano w kościele św. Wojciecha w Kiel- 
cach. Sprawcy dostali się do światy- 
ni przez główne drzwi, które otworzy- 
li przy pomocy wytrychów, poczem 
skierowali się do ołtarza z obrazem 
Matki Boskiej Częstochowskiej, ozdo- 
biońege cennemi- wotami: "Bandyci 
rozbili tabernaculum, skąd zrabowali 
cenną monstrancję i dwa kielichy zło- 
te, sastępnie zdarli z wizerunku Mat- 
ki Boskiej złotolitą sukienkę, a wresz- 
cie ograbiwszy ołtarz z wszystkich 
wet į kosztowności, zbiegli wraz z łu- 
peim.  Bezczelne świętokradztwo wy- 
wełało w Kielcach ogromne wrażenie. 


AWANTURY WYWOŁANE PRZEZ 
SEKWESTRATORA. 


Dnia 28 czerwca br, zjawił się we 
wsi Miehałów II, gm. Opatówek, sek- 
westrator Urzędu Skarbowego w Ka- 
liszu, celem dokonania zajęcia rucho- 
mości za zaległe podatki, Kilku wło: 
ścian przybrało groźną postawę wo- 
bee sekwestratora, który zmuszony 
był wezwać pomocy policji z okolicz= 
uyeh posterunków. i z Kalisza. Przy- 
byla policja zażegnała sytuację roz- 
numiętnioną przez sekwestratora. Po- 
licja aresztowała kilku gospodarzy. 


NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO, 


Z powodu utrapień i wściekłości, 
| žė tełefonując, otrzymywał zawsze 
teiszywe połączenie, odebrał sobie ży- 
cie jeden z warszawskich kupców. 

Stojąc przed groźbą rozprawy są- 
dowej w sprawie wykupu weksli, tc- 
lefanował kupiec ów na wszystkie 
strony o pożyczkę na spłatę wekslu. 
Dziwnym trafem, został zawsze fal- 
szywie łączonym, gdy się to po raz 
dziesiąty powtórzyło, wydobył nagle 
z kieszeni rewolwer i strzelił do siebie 
w oczach swej panny biurowej. 


NADUŻYCIA W KIELECKIEJ 
KASIE CHORYCH. 

W kieleckiej Kasie Chorych ujaw- 
niepo nadużycia, sięgające kwoty 0- 
kožo 30 tys. zł. 

Fod zarzutem zdefraudowania tej 
Loty aresztowano sekretarza Kasy 
Chorych, Chudziekiego, którego osa- 
dzono w więzieniu. 


„OBÓZ PRACY* W ŁOMżY. 

W Łomży pod protektoratem gen. 
Młot - Fijałkowskiego i starosty Sy- 
ski został zorganizowany t. zw. „Obóz 
Pracy“, do którego werbuje się robot- 
ników na następujących warunkach: 

Życie z kotła dla samego tylko ro- 
botnika, gotówką 15 złotych miesięcz- 
nie i zniszczone wojskowe ubranie 
drelichowe. | 

Robotnicy ci są skoszarowani, po- 
dlegają rygorom wojskowym, pracują 
przez 8 godzin przy budowie wojska. 
wege stadjonu, przez resztę dnia są 
ćwiezeni przez wojskowych instrukto- 
rów, jak żołnierze itd. 

„Obóz Pracy“ składa się z kilkuset 
robotników. 

Na jego czele stoją oficerowie i 
podoficerowie, którzy kierują robota- 
mi į ćwiczeniami. 


TRAGEDJA NA TLE MIŁOSNEM. 

We wsi Budzisław Kościelny gmina 
Kleczew pow. konińskiego, zjawił się 
w tych dniach do mieszkania wdewy 
Ziółkowskiej niejaki Lisocki, jej na- 
rzeczony i po zamienieniu z nią kilku 
słów dał do niej strzał z rewolweru, 
poczem oddalił się na rowerze w kie- 
runku wsi Nieborzyn i po drodze wy- 
strzałem z rewolweru pozbawił się ży- 


cia. Policja wszczęła w: tej sprawie 
śledztwo. 
Maiopolska. 

KATASTROFA AUTOBUSU 


Z AKTORAMI. 

Jak donoszą z Sambora, autobus z 
teatrem  objazdowym pod dyrekcją 
Tadeusza Pilarskiego, uległ między 
Samhborem a Dobromilem katastrofie 
obok wiaduktu kolejowego pod Strzał- 
kowicami w chwili, gdy wymijająe 
chłopską furmankę, zjeżdżał z góry. 
Autobus ześlizgnął się i stoczył na tor 
kolejowy, leżący w 10-metrowej gle- 
bokości. 

Dzięki przytomności umysłu szofe- 
ra, katastrofa nie przybrała groźniej- 
szych rozmiarów. Pięciu aktorów. zo- 


Niezwykle tajem.icze zdarzenie 


Baloniki z gazem trującym rzucone przez 
tajemniczy samolot na polach pod Lipnem 


Niezwykle tajemnicze zdarze- 
nie miało miejsce przed kilku dnia- 
mi na terenie gminy Tłuchowo w 
powiecie lipnowskim. 

W godzinach porannych nad 
polami jednej z wiosek tej gminy 
pojawił się nieznany samolot, któ- 
ry w pewnym momencie zrzucił 
dwa niewielkie baloniki na pa- 
stwisko. Jeden z. baloników opadł 
na ugorze, drugi natomiast zginął 
w zbożu. 

W momencie ukazania się sa- 
molotu grupa dzieci wypasała by- 
dło na pastwisku. Dzieci, spo- 
strzeglszy opadające baloniki, po- 
biegły za niemi, a jeden z chłop- 
ców wbiegł na ugor, by pochwy- 
cić balonik. Balonik ten jednak 
przy zetknięciu się z ziemią pękł. 
Chłopiec podniósł jego powłokę i 


zaniósł swej matce, niejakiej Ža- 
borowskiej. 

Zaborowska odebrała z rąk 
dziecka pęknięty balonik i po 


enwili upadła nieprzytomna na 
ziemię. Na krzyk dzieci zbiegli się 
wieśniacy i przenieśli zemdloną do 
domu. Zastosowane na miejscu za- 
biegi celem ocucenia jej okazy się 
bezskuteczne. 

Zaborowską odwieziono do Do- 
brzynia, skąd tamtejszy lekarz dr. 
Sz. zaordynował natychmiastowe 
przywiezienie jej do szpitala do 


stało rannych, w tem p. Filipowski cię- 
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| Zaparcię. Lekarze specjaliści cho- 
rób narządów trawienia zalecają na- 

turalną wodę gorzką Franciszka-Jó- 
| |zefa jako środek dla kuracji domcwej, 


żko. Autobus uległ wielkiemu znisz- 
czeniu. 


SENSACYJNE WYNIKI POGONI 
ZA DEZERTEREM. 


Policja ze Skolego w. pościgu za de- 
zerterem Józefem Pałaszewskim nat- 
knęła się na pieczare pod górą „Zełt. 
min“, gdzie też dezertera ujeto w ceza- 
sie snu. 


Notowania giełdowe 


Bydło i mięso 
z dnia 5-go lipca 1938 r. 
Placono w złotych za 100 kg. żywej wagi 
Warszawa Kraków 


Policja nie ograniczyła się tylko Woły I. gat. 70— 75 '60— 73 
na tem, leez przeszukała pieczarę i Woły II. gat. 65— 70 55— 60 
znałazła drukarnię komunistyczną, Stadniki IL gat. Tti 60— 72 
maszynę do pisania, gotowe do ekspe- Stadniki II. gat. — 50— 60 
dycji odezwy į zapiski. Powiadonio-| Stadniki IIl, gat. — 48— 60 
no o tem wydział śledczy w Stryju. Krowy  I.gat. 65—70  50— 68 
Bezwłocznie przybył kom, Wnękie- Krowy II. gat. 55—60  40— 50 
wiez z oddziałem policji i zarządził| Krowy III. gat. ik 30—`40 
obławę. z. Jałówki I. gat. — 65— 78 

Po zdobyciu pieczary  funkcjonar- Cielęta I gat. 70— 75 70— 92 


jusze policji przeszukali kryjówke, W|Swijnie: 

której ukrywał się m. in. poszukiwany |ponad 150 k g. 

Pałaszewski. j 180—150 kg. 100—110 
Zmaleziono broń palną, maszynę do|119__130 kg. 90—100 80— 98 

pisania, ulotki komunistyczne, trans- 

parenty i inne przedmioty, ukryte w Wartość pieniędzy: 


110 —115 100 — 118 


ścianie pieczary. 1 funt szterl. angielskich zi 30,96 

Przytrzymano tam dwóch znanych|1 dolar amerykański zł „67% 
komunistów Iwana Cabana i Jana Pa-|100 franków francuskich zł 35,10 
łaszewskiego. Na widok policji odda.|100 franków szwajcarsk. zł 172,10 
li oni 4 strzały. Policja odpowiedziała|100 franków belgijskich zł 124,30 
strzałami, przyczem padł jeden zabi-|100 koron czeskich zł 26,50 
ty. Przytrzymano komunistów Zbig-|100 guldenów gdańskich zi 173,95 
niewa Wierzbickiego, Jana Pałaszew-|100 marek niemieckich zi 210,50 
skiego, Józefa Chleba, Włodzimierza |Gram czystego złota zł 5,92 


Bandurowicza, Józefa Epsteina į Chai- | "<WY ZAZNA ZATOR 
ma Schora. Aresztowani odstawieni 
będą do Stryja. Dalsze szczegóły 
trzymane są w tajemnicy. 


Miekał Kozłow ; Pawel Kaszua po. 
chodzą z Sowietów, z okregu  witeb. 
skiego. Oświadzzyli oni, że od kilku 


Kresy Wschodnie. wyć RB, p: wyprawę do Polski po 
NIEFORTUNNI POSZUKIWACZE | Na podstawie planów oraz ustnych 
SKARBÓW. relacyj poszukiwaczy udano ię na 
W rejonie Tomaszewicz na graniey |miejsce, gdzie miała znajdować się 
polsko - sowieckiej zatrzymano dwóch|Skrzynia ze skarbami, ale pomimo 
osobników z plecakami, uzbrojonych jSkrzętnych poszukiwań, skarbu nie 
w kilofy i toporki, U zatrzymanych | odnalezione, Kaszun i Kozłow przy: 
znaleziono plan pewnej miejscowości, |Sięgają, iż własnoręcznie z polecenia 
gdzie rzekomo znajdować: się ma|Pewnego komisarza sowieckiego zako. 
skrzynia ze skarbem, pozostawionym |PAli skrzynię z pieniędzmi w wiado» 
przez grupę operacyjną wojsk sowice-| mem miejscu i przypuszczają wobec 
kich, eofających się w r. 1920 z Polski.|tez0, że skarb wykopał sam komisarz 
Zatrzymani osobnicy nazwiskiem |bez ich wiedzy, Obaj poszukiwacze 
będą przekazanj władzom granicznym, 
które wysiędlą ich do Rosji. 


TU" A EZCCZENYTZYTJTP TLC PCT ZPA CAT OT RZZTECYCZONKZĄ 
Sprawy organizacyjne 


Stronnictwa Ludowego 


SEKRETARJAT STR. LUD. 
Lipna. Tam dopiero przywrócono W LIPNIE. 
Zaborowską do przytomności. Z dniem 1 lipca br, otwarty został 
Zawiadomione o tajemniczym |Sekretarjat Powiatowy Str. Lud. w 
wypadku władze policyjne w Do-|Tiprie, przy nl. Piłsudskiego Nr. 21, 
brzyniu zjechały na miejscu i roz-|* domu p. Balcerowskiego. Sekre- 
poczęły śledztwo. tarjat czynny jest w poniedziałki i 
Okazało się, iż na pastwisku, w|Szwartki każdego tygodnia od godz. 
miejscu, w którem upadł baionik, |10-tei do 3-ciej po południu, 
trawa jest zupełnie spalona, za-| W ŚSekretarjacie urzędują członko- 
pewne wskutek wydobycia się z| Vie Zarządu Powiatowego, zaś w każ- 
baloniku jakiegoś gazu, czy też ciej 47 Pierwszy poniedziałek, każdego 
czy parząco-trującej. miesiąca urzęduje sekretarz Okręgo- 
zczegół, że chłopiec podniósł| WY ob. Filipczak z Włocławka, 
balonik i mimo to nie uległ za-|j We wszystkich sprawach organiza. 
truciu tłumaczy się tem, że go niej S3n%ch. społecznych i politycznych 
oglądał, natomiast matka jego,|973z Porad prawnych prosimy wszy- 
wziąwszy balonik do ręki, stanęła|Stkich członków Str. Lud. o zwraca: 
twarzą pod wiatr i stąd uległa za-|7'e sie do tutejszego Sekretarjatu. 
truciu ulatniającym się gazem z Zarząd Powiatowy. 
tajemniczej substancji, której dro-| ZGROMADZENIA STRONNICTWA 
bne resztki pozostały w powłoce LUDQWEGO. 
balonika. w. R Lubartów, — 11 lipca w lokalu Se- 
Wypalone miejsce, gdzie upadł |kretarjatu Powiatowego Stron. Lud. 
balonik zostało zabezpieczone i|w Lubartowie odbędzie się posiedzenie 
policja wydała zakaz wypasania|Zarządu Pow. z udziałem "osła K. Pa 
bydła w tej części pastwiska. Dru-|ca | 
giego balonika, który opadł w 


i Lublin. — 23 lipca odbędzie si 
zbożu, dotąd nie odnaleziono. W U, 


) l Krzczonowie wielki wiece Stron. Lud. 
Śledztwo w tej niezwykle za-|z udziałem prezesa NKW, dr. St Wro 
gadkowej sprawie, wedle inufor-|ny, posła T. Czerniekiego, posła Paca 
macyj „Dziennika Kujawskiego*,|i innych. 

idzie po linji ustalenia, do jakiego] Puławy. — 30 Tinan sAbadzie się w 
państwa należał tajemniczy samo-| Nałęczowie — Dolina Stami 
lot. Prowadzi je prokurator sądu|wiec Stron. Lud, z udziałem 
we „Włocławku. dowych. 


ra — wieś 
posłów lu- 
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA? 


SzKodliwość palenia tytoniu 


Przeglądając rozmaite gazety znaj- 
dujemy w nich bardzo ezesto niewinne 
ńapozór artykuliki opiewające jakie 
to dobrodziejstwa spływają na czło- 
wieka z palenia papierosów. Czyta- 
my tam, że palenie papierosów nie- 
tylko nie jest nieszkodliwie, ale prze- 
ziwnie jest bardzo pożyteczne a ua- 
wet i niezbędne dla zdrowia, 

Otóż trzeba wyjaśnić, że artykuli- 
ki zachwalające « tak mocno palenie 
papierosów, nie jest niczem innem jak 
tylko reklamą mającą na celu zachę- 


camie ludzi do spożywania tego ar- 
tykułu. 
W istocie sprawa zdrowotności i 


użyteczności palenia przedstawia się 
zupełnie inaczej. p 

Czytelnicy nasi przypominają So- 
bie, że przed kilku laty na zjeździe 
delegatów Stron. Ludowego woj, kra- 
kowskiego podjęto uchwałę wzywają- 
cą ogół rolników, do wstrzymywania się 
od picia alkoholi i palenia tytoni, ze 
wzgledu na szkodliwość oddziaływa- 
üa tych artykułów, na stan zdrowia. 
Uchwały te były następnie podejmo- 
wale i na zjazdach ludowych w in- 
nych okręgach, oraz zalecane były isą 
przez władze naczelne Stronnietwa 
Ludowego. 

Bo i rzeczywiście jak stwierdzają 
wybitni znawcy - lekarze wpływ, spo- 
żywania alkoholu oraz palenia tyto- 
niu na organizm ludzki jest bardzo 
ujemny. Poniżej zajmiemy się zgub- 
nymi skutkami nałogu palenia tyto- 
ni. 

Oddawna lekarze stwierdzają zgub- 
ny jego wpływ, na drogi oddechowe, 
serce,-nerwy, przewód pokarmowy, 
Viadomo, że palenie wywołać może 

horzenia tętnic, prowadzące nieraz 
o zgorzeli (gangreny), wskutek któ- 
rej nieoględnym palaczom grozić mo- 
de amputacja kończyn (najczęściej 
ńóg), a nawet śmieró, Wszystko to s4 
rzeczy stare, choć naogół niedość przez 
palaczy znane i brano do serca, 

Mniej znany jest fakt, że palenie 
pociągać może za sobą też zaburzenia 
wzroku, jak nadmierne zwężenie źre- 
ńic skurcz akomodacji, utrudniujacy 
wiu.enie przedmiotów odległych, mro- 
czk: migoczące, niedowidzenie, a na- 
wet zupełną ślepotę. 

Działanie samej nikotyny, choć jest 
cua trucizną, tłumaczy nie wszystkie 
te objawy, wiee i odnikotyzowanie 
tytoniu, tak szumnie zachwalane, je- 
żeli nawet rzeczywiście zmniejsza ilość 


nikotyny (eo weale niezawsze 
miejsce), nic czyni jeszcze bynajmniej 
tytoniu całkowicie nieszkodliwym dla 
zdrowia. 


wiera jeszcze inne szkodliwe związki 
chemiczne, wytwarzające przy palenin 
a mianowicie pirydynę, amonjak, cy- 
janowodór, siarkówodór, formaldehyd, 
tlenek wegla i in. Ostatnio zwrócono 
uwage, że smoła, wytwarzająca się 
przy spalaniu zdrzewniałych części 
liści tytoniowych (ogonki, nerwy, któ- 
remi najpoważniejsi nawet producen- 
ci wyrobów tytoniowych nieraz zafał- 
szowują swe fabrykaty), sama przez 
się wysoce szkodliwa dla płue, zawie- 
ra też alkohol metylowy (spirytus 


drzewny), związek chemiczny, jak 
wiadomo, silnie trujący. Ilość tego 


jest niewielka — wypalenie 20 papie- 
rosów. pociąga za sobą wchłonięcie zu- 
ledwie 46 miligramów alkoholu mety- 
locwego, — a jednak trzeba się nad jej 
działaniem zastanowić. 


Alkohol metylowy odznacza się tą 
własnością, że zgubne działanie każdej 
najdrobniejszej jego części dodaje się 
do poprzednich zgubnych skutków je- 
go działania. W ten sposób te drobne 
skutki dodając sią jedne do drugich, 
nagromadzają się wreszcie w takich 


Głód na 


Już nawet gazety, nie interesu- 
jące się zazwyczaj dolą chłopską, 
drukują korespondencje, przed- 
stawiające coraz gorszy stan po- 
szczególnych okolic. Oto w „Ku- 
rjerze Warszawskim* czytamy ta- 
kie wieści z Polesia: 


I na Komorników 


W czasie względnego jeszcze do-| 
brobytu, kiedy obywatele regular- 
nie płacili i podatki i długi swoje, 
nie bardzo powodziło się komorni- 
kom, sekwestratorom i innym pa- 
sorzytującym urzędnikom. Ale i 
dla nich nadeszły lepsze czasy. 
Niestety te lepsze czasy dla komor- 
uików byly bardzo złymi czasami 
dla obywateli. 

Obecnie w siodmym roku ery 
sanacyjnej ciężkie czasy są nie- 


1na|rozmiardch, że mogą spowodować ka- 


tastrofę. | j 
Nie więc dziwnego, żeu nalogowe- 


go palacza, latami całemi zatruwają- 
Poza nikotyną dym tytoniowy za-|cego się tytoniem, dojść może w. koń-| dzie 
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cu do wyraźnych objawów działani 
alkoholu metylowego. Jednym z taf 
kich objawów, pówszóchnie znanym, 
są właśnie zaburzenia wzroku, nóerag 
połączone z przejściową, a nawet sta- 
la, zupełną ślepota. 

Przestajcie więc palić a ZAOSZCZĘ- 
ie sobie wiele lat zdrowia i życia. 


Kącik rozrywkowy 


W każdą kratkę wpisać literę, aby 
pówstałó 12 wyrazów .o podanem niżej 
znaczeniu, czytanych zgóry do środka, 


Litery początkówe tych wyrazów da- 


dzą imię i nazwisko znanego pisarza 
polskiego, końcowe zaś, tytuły jego 
powieści. 

Znbaączelie wyrazów: 
kościoła; 2) Ochrona, opieka; 


1) Dostojnik 
3) Li. 


Polesiu 


„Ludność Polesia, mieszkająca 
na marnych ziemiach, błotach i 
piaskach, prowadzi bardzo nędzny 
tryb życia. Przed paru laty jedy- 
nym zarobkiem była eksploatacja 
wielkich lasów. Praca siekierą 1 
wywożenie o kilkadziesiąt nieraz 


- . e 14 
idą ciężKie czasy 
tylko dla ogółu obywateli, ale za- 
czynają być ciężkimi nawet i dla 
komorników. Jednem slowem ko- 
mornicy zaczynają rzucać swój 
kiedyś bardzo dochodowy proce- 
der. 
Jak donosza ze Stanisławowa, 
komornik sądowy rejonu III w 
Stanisławowie, Kwiatkowski, zre- 
zygnował z dalszego piastowania 
swego urzędu. Krok ten spowodo- 
wany był brakiem dochodów. 


stowka do linjówania; 4) Silne są 
nie; 5) Stary ódłamek metalowy; 46) 
Zdolny (pojęty); 7) Młodszy sędzia; 
8) Bóg hinduski; 9) Dópływ Dunajca; 
10) Rezmaicie; 11) Rodzaj palta męs- 
kiego; 12) Gatunek wódki. 
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ROZWIĄZANIE ZAGADEK 
z n-ru 73 „Gazety Grudziądzkiej* na 
dzień 24 czerwca 1983 r. i 
Rozwiązanie łamigłówki z kółkamiejy 
MAŁOPOLSKA s 


POL. KA 
MA A A 
MA SKA 
MAŁ P A 

OPO KA 

M. OP S 
MAŁO 

* 


Rozwiązanie szarady. 
Man—do—li—na. 


kilometrów dzewa do kolei dawały, 
spore zarobki. Obecnie wobec 
spadku cen lasu ustał prawie zu- 
pełnie ruch drzewny, a o jakich- 
kolwiek zarobkach innych miej- 
scowa ludność marzyć nawet nie 
może. Skończył się też i dawniej 
dość obfity przypiyw dolarów z 
Ameryki od licznych emigrantów. 


Obecnie na wsi poleskiej panuje 
formalny głód; brak nietylko chle- 
ba, ale nawet kartofli. Od pewnego 
czasu po południowych gminach 
powiatu Nieświeskiego, graniczą- 
cych z Polesiem, snują się wy- 
nędzinali poleszucy i poleszuczki z 
workami na plecach, błagając o 
darowanie lub choćby o sprzedaż 
kartofli. Nieraz ze zdobytemi dwu- 
dziestu kilogramami kartofli na 
plecach spieszą o kilkadziesiąt ki- 


lometrów piechotą, by nakarmić 
żywiące się tylko pokrzywą cz 
innem zielskiem ieci. Nędza 


wśród ludności najuboższych po- 
wiatów Polesia jest straszną.“ 


Do Zarządu Kursów Maturycznych| COOOOCOOOOOOOC Licznik 


WIEDZA” ZIOŁA kamiochodowy „ARGO* 
39 


lecznicze według przepi-|Stan doskonały okazyjnie 
w Krakowie, Studencka 14. 


sów sławnych  lekarzyjsprzedam. Grudziądz, ul | 
przeciw chorobom żołądka,j Chełmińska 57 m 1. | 

, Niżej podpisany składa tą drogą najgłębsze po- 
fziękowanie i wyrazy najwyższego szacunku I uzna: 


kiszek, płuc, nerwów, wą- 
hemoroidom, upławom. Włódarz 
nia dla grona W. P, Profesorów Kursów maturycz- 


troby, nerek, pęcherza 
obstrukcji, kamieniom żół rodziną potrzebny, gwa- 
olowym, kaszłowi. astmie francja konieczna. Poznań, 
nych i dokształcających „Wiedza'* w Krakowie, za 
przygotowanie go do egzaminu z 6G-clu klas gimn. 


blednicy, sklerozie, artre-| Wielka 12 m 7. 
typu hum., który żdał z wynikiem pomyślnym 24-g0 


tyzmowi. reumatyzmowi, 
etc. Żądajcie bezpłatnej 


ORAMOKCGAĆ MMM 


Adres: Llszki—Apteka | 


Por. Stanisław Gospodarczyk 


Podręcznik Radjotechn 


dla podoticerów łączności. 


IK 


Zalecony do użytku służbowego 


Praktyczne książki 


la_gospńyń 


Wino domowego wyrobu — Ceng 
wraz z przesyłką . . 


2 
SEE ST E Tai Gimnazjum 1V. im. H. Sien |-XYMSGOGOCOCOOGOJ| Do przez Ministerstwo oran EE E aare. anaiai EAA a | 
Jan Heczko Che tani CZYSZCZENIA wych.Cena wraz z przesyłką 4.30 zł. w domu z owoców, miodu i zboża . 
Gródek, Szkoła, Śląsk Czeski. | ah Lai METALI — Cena wraz z przesyłką . ZŁ. 1,— 
ns 
czne. zegarki, żądaj bogato SZYB i vrzesyłkę uskuteczniamy za po- H|Soki i konfitury i napoje chłodzące 


ilustrowany cennik który 
wysyła darmo. — Najstar 
szy w Polsce dom muzy- 
czny fgnacy Cypres, Kraf 
kow. Szewska 13 G.G. 


Rejonowych 
współpracowników z kau- 
cją 76 zł. do sprzedaży| 
bardzo pokuonych arty 
kułów po wsiach poszuku 
je wszędzie. Miesięczna 
pensja 150 zł. i prowizja 
Zgłoszenia z nadesłaniem| 
życiorysu, kopji świadectw 
znaczka —przyjmuje: Olę 
derek, Grodzisk, Rzeżźnioka 
21 (Wikp.) | 


LUSTER tyko: || 


Echo 
Swiata 


EEEE Nr. 25 La EO || T" 


jużwyszedłz druku 
* jest do nabycia we wszystkich księgar- 
niach 1 miejscach sprzedaży gazet. Zamó- 


saitit Riti 


wienia abonamentowe przyjmuja wszystkie 


Urzędy Pocztowe, lub można uskutecznic 
wprost w administracji w Grudziądzu. 


„Abonament kwartalny 75 groszy. 


przedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakich- 
kolwiek kosztów na konto nasze 
w P, K. 0, Poznań, nr. 209.420, 


Zamówienia przesyłać należy” 


Zakłady Grat. i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 


w Grudziądzu — (Pomorze) 


— (ena wraz z przesyłka . Zł. 1,30. 
Praktyczne przepisy smarzenia 
konfitur. sporządzania kompo- 
tów i soków — Cena wraz z prze- 
sylłką ++ a LeU 


. Przesyłkę uskuteczniamy za poprze* 
dniem nadesłaniem należności. Pienią- 
dze wpłacić można w każdym Urzedzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów 
na konto nasze w P, K., Ó. Pozna ńgj 
Nr. 200 420. - 


Zamówienia przesyłać należy: 


ddd Lit Zakł. Gratiezne i Wydawnicze 


Oglaszajcie w „Gazecie Urndziądzkiej” 


Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu (Pomorze). 
AMORA OWNUUDA NIONA TANAN 


Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka", Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze), Telefon nr. 311 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200420. — 
Za Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow. Grudziądz. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu”, w Tuszewiej 


